
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Nr 23 {Rok U), Częstochowa, Sobota 28 Stycznia 1933 r. Cena numeru 10 pr.

» H © : j  : : c ; '

Niezależny dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki.
RedaKcja i Administracja: Częstochowa, ul. Najśw. Panny Marji 41.

Ceny ogłoszeń: t e k s t e m  40 gr. D r o b n e  o g ł o s z e n i a  p o  5 gr.  za w y r a z .  N aj m n i e j  50 £ | Prenumerata miesięcznie wynosi zł. 2
Rękopisów nadesł. Redakcja nie zwraca. Redaktor przyjmuje od g. 6 — 7 w. |i zamiejscowa zł. 3

Z KOMISY] SEJMOWYCH
Zudżet Ministerstwa Skarbu— Reforma szkół akademickich

Warszawa —  Komisja bu d ż e to w a  
Se jm u  rozpa t rzy ła  wczoraj  os t a tn ią  
czę ść  prel iminarza  budże towego,  a 
mianowicie  budże t  Min. Sk a rb u  i 
d ługów Pańs twowych.

Referen t  pos. Hołyński  (BB.)  z a ­
znaczył ,  na wstęp ie ,  że budże t  teg® 
re so r tu  w dziale adminis t rac j i  po 
s t ron ie  do chod ów  wynosi  1.123.359 360 
zł.; po s t ron ie  wydatków— 117.021.46© 
zł. Dalej re fe re n t  zaznaczył ,  iż w 
roku b ieżącym przewidywane  jest  wy­
słanie  de legacj i  do Ameryki  dla ro- 
kovyań w sprawie długów.

Nas tęp nie  r e fe r e n t  odczyta ł  zarys 
ogólnego planu działania B. G. K na 
r. 1933.

Co do Banku Rolnego,  r e f e r en t  wy­
jaśnia,  że w ciągu osta tn iego  pół tora  
roku Bank ten  spłac i ł  wszystkie kre­
dyty zagraniczne  (około 65 mil), zł.) 
Bank sp łaca jąc  wszys tk ie  zobowiąza­
nia krajowe,  p rzys toso wa ł  możl iwie 
swoje pasywa do czynnej  st rony bilansu 
Pożyczek  w l i s tach  za s ta wn ych  jest  
około 45 milj. z ło tyeh,  udz ie lonych 
na jbardz iej  s łabym ekonomicznie 
nabyw com gruntu.

Ogólna s u m a  kró tko  i ś rednio  t e r ­
minowego kredytu na dzień 1 s tycz­
nia 1933 r. wynosi  233 milj. zł.

Dzia ła lność P. K. O. wykazuje 
znaczny  rozwój Wkłady o s z c z ę d n o ­
śc iowe wynoszą 444,8 milj. zł., a 
czekowe —  178 milj. zł. Przyros t  
wkładów oszczędnośc iowych w r. 
1932 wynosi  115.5 milj.  zł., Ogólny 
obró t  wynosi 23 miljardy.

KOMISJA OŚW IATOWA SEJ MU
W Sejm owej  komisj i  oświatowej 

ro zpocz ę ł a  s ię dyskusja  nad  r ząd o ­
wym pro jek tem p. minis t ra Ję d rz e je -  
wicza o szkołach  akademi ck ich .

Po s ie dzeni e  zaczę ło  się od  r e f e r a ­
tu posła Czumy (BB). W wywodach  
oświadczył  się on za pro jek tem r z ą ­
dowym dowodząc ,  że pro jek t  t en  nie 
znosi  sa m or ządów  szkół  wyższych,  a 
tylko go ogran icza

W spraw ie  młodz ieży  akademickiej  
dowodzi ł ,  że ob ecni e  un iwersy te ty 
nie wychowują  jej, b© rolę wy cho ­
wawców objęły czynniki  poli tyczne,  
pazaszkolne.  Tr zeba  a lbo  zalegali  
zować s tan  obecny,  z tern, że c z y n ­
niki t e  pozaszkolne  obarczyć  należy 
odpowiedz ia lnośc ią ,  a lbo sz uka ć  inn e­
go wyjścia.

ZkoJei z a b ra ł  g łos  min is te r  o św ia ­
ty p. Jędrze jewicz .

P. min.  Ję dr ze je w icz  w p r z e m ó w i e ­
niu s w oj em  zaznacza ,  że opozyc ja  
profesorów przec iwko us tawie  t ł u m a ­
czy s ię zbiorową suges t ją  i n as t ro j em  
wywołanym dokoła  projek tu  rządo­
wego.

P. min is ter  podkreśla,  że nie m a

on wpływu na  tw o rz e n ie  nowyah ka ­
tedr ,  choc iażby  one były po t r zebne  i 
p r zechodzi  do sprawy młodzieży a k a ­
demickiej ,  dowodząc,  że do tyc hczas  
dz ia ły s ię  na un iwersy te ta ch  rzeczy  
przynoszące  h a ń b ę  i wstyd pań s tw u  
naszemu .  Młodzież przy ję ta  do un i ­
wersyte tu ,  mus i  mieć  wolność nauki 
Do tychczas  to prawo było ła m ane  
bru ta lnie.  Zwężenie  sa m o rz ąd u  ;nie 
ogranicza  swobody nauki .  Nie od 
organizac ji  zależy poz iom nauki,  ale 
od ludzi.

KOMISJA OCHRONY PRACY

Se jm ow a  komisja oc hrony  praćy  w 
obecnośc i  minnis t ra  Hubick iego przy­
stąpiła* do rozpa t rzen ia  rządowego 
projektu ustawy © ubezp ieczeniu  spo- 
łe c z n e m .

Referował  pose ł  Gos iewski  (BB). 
który stwierdzi ł ,  że wnies ienie tej 
us tawy spow odo w ane  byłe koni eczno­
ścią up or z ą d k o w a n ia  s tanu  prawnego 
zrównoważenia  ob c i ążeń  w p o s z c z e ­
gólnych dz ie ln icach  Polski ,  w p r o w a ­
dzenia  ube zp ie cze n ia  emery ta ln eg o  
i t. d.

Nas tępnie  s p raw o zd aw ca  omawia  
ogran iczenia w ubezpieczeniu  choro-  
bowem.

Zasada  powszechnośc i  u b e z p ie c ze ­
nia zos ta ła  ro z szerzan a  przez to, że 
Rada  Minist rów posiadać będzie  p r a ­

wo rozciągania  ubezp ieczenia  c h o ro ­
bowego na  pracowników umysłowych 
i ze nastąpi  l ikwidacja od rębny ch  in- 
stytucyj  ubezpie czenia  chorobowego.  
Z ubezpieczenia  inwalidzkiego jjwyłą- 
ezeni  bę dą  pracownicy  państwowi,  
s ta rcy  ponad  65 lat, więźniowie,  a z 
ubezpie czenia  wypadkowego p r a c o ­
wnicy pańs twowi,  duchowni  i c u d z o ­
ziemcy.

KOMISJA KONSTYTUCYJNA
Na pos iedzeniu komisyj  kons ty tu­

cyjnej Se jmu,  dyskusję na d  re f e r a tem  
pos. Miedzińsk iego o prawie ib udże -  
towem,  ©droczono wobec  n ie o b e c n o ­
ści re fe ren ta ,  który jako sp ra w o z d a w ­
ca genera lny bu dż e tu  uczes tn iczyć  
mus ia ł  w od bywają cem s ię je d n o ­
cześn ie  posiedzeniu  komisj i  b u d ż e ­
towej

Komisja wys łuchała  r e f e r a tu  pos ła 
Pascha lsk ieg o  o art. 83 Konstytucji ,  
do tyczącym sądów przysięgłych.  Refe­
ren t  a rgum en tami ,  zs równo historycz- 
nemj  . jak i do tyczącemi  celowośc i  
polityki kryminalnej ,  uzasadnia  wnio­
sek, że ar tykuł  83 Kosnty tuc ji  d o t y­
czący  wprowadzen ia  sądów przysię­
głych winien być skreślony.

Dyskus ja  rozwinę ła  i pomnożyła  a r ­
gum en ty  przaciw sądom  przysięgłych.

Nas tęp ne  pos iedzenie  w ś rodę  z 
r e fe ra te m  p. Makowskiego o p r o c e d u ­
rze sądowej .

Zdemaskowane plany Niemiec
.Badania attaches wojskowych"w 1

Ber lin.  —  H ug e n b e rg o w sk i  „de r  
T a g "  zamieszcza  a r ty k u ł  gen.  btiU- 
puagla  p. t. „Zadania  at t&ches w oj ­
skowych" .

W a r t y k u l e  tym,  a u to r  podkreś la ,  
że wys łan ie  a t t a c h e s  wojsko wyc h 
n a s t ę p u j ę  z in ic ja ty w y  obecnego  
rządu  Rzeszy,  k tó r y  prowadzi  n i e ­
miecką  po l i tykę  z a g r a n ic zn ą  ped 
wzg lędem narodowym.  P o p rz e d n ie
rządy  uznawa ły  ty lko  szefów p lacó­
wek dyp lo m a ty czny ch  zagran icą ,  dla 
k tó ryc h  a t t a c h e  wojskowy był  ty lko  
c ię ża rem  i k t ó r y  z teg o  powodu 
mógł  się s tać  przyc zyn ą  obaw k r z y ­
żowania  polityki* o pa r te j  na  innych  
zasadach ,  niż narodow a.

Aby umożl iwić współpracę z amb a­
sadorami  n iemieckimi  zagranieą, .
zgó ry  ja *  w ybr an o  na  s ta now is ka  
świeże  mia now any ch  att&ches woj ­
skowych  prz ew ażn ie  of icerów o w y­
sokim s top niu  s łużbowym.  Na p ie r w ­
szy plan wysuwa  się tu nazwisko  
a t t s c h e  woj skowego  w Pary żu .  
Fr a n c u sk a  m e n ta ln o ść  w s to su nk u do 
Niemiec w y m a g a  we wszys tk ich

Wojna na Dalekim Wschodzie
Japończycy zbombardowali Czin-Wang-Tao
Londyn.  —  W e d ł u g  kom uni ka tu  

g ł ówn ej  k w a te ry  japoń ski e j ,  t s k a d r a  
ja po ńsk ic h  sa m olo tó w zb ombardowała  
Gzing- W a ng -T ao  n a  p e k iń sk ie j  l inji  
ko le jowej .  W y r z ą d z o n e  szkody * są 
t a k  znaczne,  że g łó wna  k w a t e r a  m a r ­
sza łka Czang-Sue  L i a n g a  j e s t  zupe ł ­
nie odc ię ta  od tej  miej scowości .  Kuch 
k ol e jow y zos t a ł  w s t r z y m a n y  na  k i lka  
dni.

Moskwa. — Japońs ki  m in i s te r  sp raw  
s a g ra n ic z ay c h  przez  sw ege  posła  w 
Moskwie ,  H i r o t ę ‘polec i ł  za ko m un ik o­
wać rządowi  sowieckiemu,  że j a p o ń ­
sk ie  wo jsk a  w kroczą  n ie ba w em  do 
Sac ha l an gu ,  ognisk a  m c h u  p o w s ta ń ­
czego  nad so wieck ą  gr an i cą .  Sacha- 
l a n g  Jeży z d rug ie j  s t r o n y  rzoki  
A m ar ,  nap rz e c iw  Bł agewieszozeńska ,  
s to l ic y  a m u ro w sk ie g e  obszaru.

kw es t ja ch  wojskowych spec ja lnego  
us t o sunk ow an ia  się, r ó żne go  od za ­
gadnień  ogólno  - po l i tycznych .  W a r  
szawa i P r a g a  pod w zglę dem w a ż ­
ności n ie  p o z o s ta ją  zbyt  poza  P a r y ­
żem. W obu tych  kr a ja ch  ży ją  przy- 
te m l iczne  n iemieckie mniejszości  
n a rodow e,  k tó r y m  a t ta c h e s  wojskowi  
poświęc ić  muszą  całą  uwagę .

Na zakoń czen ie  artykułu,  autor  
z ł o ś l iw ie  i j akby  dla ironji  podkre ­
śla,  źe na tych t rzech  s tanowiskach  
n ie m ie c c y  a t t a c h e s  wojsk ow i  powiD-  
ni okazać  sz czeg ó ln y  i w y so k i  s t o ­
pień os t rożnośc i  i t ak tu .

Genewa.  —  A r t y k u ł  gen.  Stiil- 
pnagla  wywoła ł  tu ta j  o l brz ym ie  w r a ­
żenie ,  p r źedew sz ya tk ie m  wśród  l icz­
nych  ek s p e r tó w  wo jskowych  w s z y s t ­
k ich dc legacy j  na ko nf erenc j ę  ro z­
bro j en iow ą.

R z e c z o z n aw c y  wojskowi  po dkre ś la ­
j ą  szczególn e  s tanowisko ,  j ak ie  za-

Rozruchy w
W Dreźnie 9-

Ber l in .  — U rzędow o potwie rdz a j ą ,
S® ilość zab i tych  w czasie s ta rć  wczo­
ra j s zych  w D re ź n ie  wynos i 9 osób, 
zaś c iężko  r an n y c h  11.

Be r l in .  —  Po mani fes tac j i  n a  placu 
Bti lowa komuniści  usi łowali  wczoraj  
w ieczo rem  w k i lku  dz ie ln icach  m i a ­
s ta  zor gan izo wa ć  pochody.  P o l ic ja  
in t e r w e n j o w a ł a  r o z p r a s z a ją c  g r o m a ­
dzący s ię t łu m i a r e s z t u j ą c  s z e r e g  
d e m o n s t r a n tó w .

J e s t  k i lku  rannych .
Be r l in .  —  W czor a j  wieczorem w 

wielkiej  fabryce  chomika lj i  W ie j t  i 
spó łka  w H a m bu rgu  wybuchł  pożar,

ją ł  gen .  Yon St i i lpnage l  w s to su nku  
do obowiązków n iemi eckic h  a t t a c h e s  
wo jskowych  w ró ż n y c h  s to l icach  
pańs t w  europe jsk ich .

W związku  ze zbl iża jącą  się dy ­
sk us ją  o sp rawa ch  mnie jszośc i  n a r o ­
dowych w Radzie  Lig i  Narodów,  a r ­
ty ku ł  g e n .  yon St i i lpnagla  s tanowi  
w Genewie  pr z e d m io t  ogólnego  za­
in te re so wan ia .

Dziś, 1 Sejmu
Warszawa.  —  Dziś  o godz in ie  16 

odbędz ie  się p le n a rn e  pos iedzenie  
Se jmu.  Po rz ą d e k  dz ienuy  zaw ie ra  
m. in. u s ta w ę  o z a tw ie rdzan iu  u m o ­
wy, zaw ar te j  między P o ls k ą  a Gdań­
skiem w sprawie  och rony  .i pomocy 
prawnej  w dz iedz in ie  podatków; u~ 
s ta wę  o za tw ie rd zen iu  umowy m i ę ­
dzy P o ls k ą  a Gdańskiem w sprawie  
sapob ieżeu ia  podwójnemu opoda tk o ­
waniu w dz iedz in ie  poda tków b ez ­
pośrednich ;  us ta w ę  w sprawie  za­
tw ie rd z e n ia  układu między  Po ls k ą  a 
Gdańskiem celem uchylen ia  d w u k r o t ­
nego opodatkowan ia  w zakr e s i e  
• p ł a t  s te mplow ych od weksli ;  u s t a ­
wę w sprawie  za tw ie rd zen ia  układu 
między  Po l sk ą  a Gdańskiem celem 
uc hy le n ia  dwuk ro tn eg o  opodatkewa-  
a ia  w z a k r e s i e  daniu na przypadek  
śmierci ;  us tawę o dos tawach  i r o b o ­
tach na rzecz  skarbu Pań s twa ,  s a ­
morządu oraz  ins ty tu cyj  p rawa 
publ icznego;  us tawę o k ie rowaniu  
robotami  budowlanemi  i sporz ądzaniu  
projek tów tych  r obó t  na obszarze  
m. Gdyni; u s ta wę w spr aw ie  częścio­
wej zmiany u s t aw y o izbach m o r ­
ski ch.

Japonia występuje i L ig i?
Londyn .  — W  pra s ie  angiel sk iej  

pojawi ły s ię wiadomości  z Tokio,  w e ­
dług  k tó ry c h  w ja po ńs k ic h  ke ła c h  
rz ądow ych roz wa żana  j e s t  podobno 
sp ra w a  w y s t ą p ie n ia  J&ponji z L ig i  
Narodów.

Część m in is t ró w  ja pońsk ich  dosz ła 
j a k o b y  do przekonania ,  iż w y s t ą p i e ­
n ie  Japonj i  z L ig i  Narodów j e s t  n i e ­
uniknione .

Konferencja pracy
zakończona

Genewa.  —  Zakończyła  się już  
ko nf e re nc ja  w spr aw ie  s k r ó c e n ia  
ezasu pracy.  R e z u l t a te m  konferenc j i  
j e s t  uchwalen ie  zasady  sk ró c e n ia  
ezasu pracy  i u s t a l en ie  s z e r e g u  z a ­
sad p rzysz łe j  konwencj i  w te j  s p ra  
wio. W szczególności  konw encja  ma 
przewidywać ,  że czas  pracy  nie b ę ­
dzie p r zek racz a ł  40 godz in  ty go d n io ­
wo, i lość dopuszcza lnych  godzin 
nadl iczbowych winna  być ogran iczona ;  
ko n w en c ja  powinna  pozwalać  na  w y ­
bór  różnych  m e to d  skr óceni a  czasu 
pracy.

Niemczech
ciu zabitych
k tó r e m u  to w arz ys zy ły  k i l k a k r o t n e  
na s tę pu ją ce  po sobie  s i lne  eksp loz je .

P o ż a r  w ciągu kr ó t k i eg o  czasu zn i­
szczył  doszczę tn ie  m a g a z y n y  farb,  
laku,  smoły i sa le t r y .

Pr zy czy n y  pożaru  nie ustalono.
B e r l in .  —  Szaf ber l iń sk ie j  policj i  

dr.  Me lc he r  zos t a ł  zawezwany  do 
gen .  Sch le ichera .  Rozmow a t rw a ła  
t r z y  k w a d r a n s e  i do tyezyła  n iedz ie l ­
nych  d em ons t r acy j .

W związku z tą  rozmow ą rozesz ła  
s ię  pogłoska ,  że w na jbl iższych 
dniach  dr .  M e lch e r  poda  s ię do d y ­
misj i .
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! Czy wiesz, jak mi Jo spędzić czas
przy radjoodbiorniku?

(25)

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

P r z e k o n a j  s i ę  i k u p  o d b i o r n i k  do  s i e c i
a tera s p r a w i s z  s w o i m  b l i sk i m  
n a j m i l s z ą  n i e s p o d z i a n k ę

Radjopol II Aleja 31.
Organizacje faszystowskie

w Czechosłowacji 
zostaną rozwiązane

P r a g a .  —  Po zamaehu faszys tów 
czesk ich  Da koszary  wojska  w Brnie  
soc ja l i s ta  czeski ,  pc3eł  P a t e j d l  po­
s tawi ł  na  komisj i  sp raw  w o js k o ­
wych wniosek ,  aby p a r t j a  f a s z y s to w ­
ska  i w szys tk ie  je j  o rg an izac je  były 
rozwiązane ,  a ci, co f i naasu ją  faszy­
s tów,  byli sądownie  ścigani .

Po spra wozdan iu  m in is t r a  spraw  
wojskowych w B rni e ,  p r zy ję to  r e z o ­
lucje,  d om ag ającą  s ię n a j o s t r z e j s z e ­
go uk a ra n ia  winnych.  W ed łu g  r e z o ­
lucj i  m a ją  być usunięc i  n a ty c h m i a s t  
w s z \ s e y  urzędnicy  i p racownicy ,  
k tórzy  ma ją  ja kąko lw ie k  s ty czność  
z faszys tami  w Czechos łowacj i

Demonstracje rolników
w Paryżu

Pa ry ż .  —  W  P a r y ż u  odbyło się 
wie lkie  zg rom adzen ie  przeds tawic ie l i  
ro ln ików,  k tó rzy  pro tes towal i  p r z e ­
ciwko pol i tyce zbożowej rządu ,  a 
p r z e d e w s z y s tk ie m  przec iwko zbyt  
n isk im cenom na  ziemiopłody.

Po  sko ńczen iu  zebran ia  ro lnicy  
z o r g a n i z j w a l i  pochód,  k tóry  us i łował  
p r zedos t ać  się przed  p a r l a m e n t  i 
tam z adem ons t row ać  p ro t e s t .  Pol icja 
zagrodz i ła  dem© ' s t r a n t o m  drogę .  W 
pobliżu ^Łuku Tr i u m fa ln e g o  doszło 
do s ta rc ia .  Kilku po l ic jan tów i k i lku­
dziesięc iu d e m o n s t r a n tó w  zos ta ło po ­

tur bo wany ch .  Are sz to w ano  t r z y  o- 
. sohy.

Kupcy  zbożowi w Li l le  ogłosi l i  
s t r a jk  p r o t e s t u  przec iwko p r o j e k t o ­
wi rz ądow em u o po dw yższ eni u  p o ­
da tku ob ro t ew eg o  ©d t r a n z a k c y j  
zbożowych.

99Sachalin” uratowany
Moskwa.  — Otrz yma no tu radjo-  

gram z parowca  sowieckiego  „Sa 
cha l in" .  na  k tó ry m  w ub. ty godni u  
wybuchł  pożar s a  morzu  Ochockiem.

Ogień ugaszono,  s t a t e k  j e s t  un ie ­
ruchomiony,  Co więcej ,  nie może on 
okreś l ić  mie jsca,  gdz ie  s ię zna jduje ,  
z powodu uszkodzen ia  i n s t r u m e n tó w  
na w i gacy jnych .

Ofiar  w ludz iach niema.  Z Włady-  
wos toku  wys łano na poszukiwanie  
„Sacha l in*"  dwa s ta tk i  i dwa s a m o ­
loty.

Chwila bieżąca.
— Na dzień 13 marca  ma być zwo 

łany  t a j n y  konsy s tor z ,  na k t ó ry m  
P iu s  XI wyznaczy kardyna łów  dla 
o tw arc ia  „Oddrzwi  świę tych ,  w b azy­
l ikach.

—  W Lu be lsz czyżn ie  znowu zmar ł  
j e d en  z n ie l icznych  już  w e te r a n ó w  
powstan ia  1863 r., ST-letni W a l e n t y  
Oleszkiewicz.

— F ra a e u s c y  lotnicy wypróbowal i  
w dz iewiczych  la sach  Indocfein nowy 
gaz t ru ją cy .  Graz t e i  pa ra l iż u j e  i s t o ­
ty  żyjące  na  przec iąg  od 10 do 4S 
godz.

—  W F i n i s o a r a  R um unj a  a r e s z t o ­
wano ob yw ate l a  n iem iec kie ge ,  p rzy  
k tór ym  zna l ez io no  d o k um en ty  s t w i e r ­

dzające je g o  działalność  sz p i e g o w ­
ską

—  W Bia łymstoku  t r w a  nadal  
s t r a j k  e le k t r yczny .

— Znakomity pisarz  angie lski  Gal­
s w o r t h y  walczy ze śmierc ią .

Niema żadnej  nadz ie i  u t r z y m a n ia  
g© prz y  życiu*
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Zaciekła walka
o ró w n o w ag ę w b u d ż e cie

Pa ryż .  —  Dwie na jw ię ks ze  g r u p y  
większości  l ewicowej  Izby  — r a d y ­
kałowie i socjal iści  —  postaDowili  
wczoraj  połączyć s ię w celu „zreal i ­
zowania  rów now ag i  bu dż e tow ej  
zgodnie  z życzen iami  rządu ,  a j e d ­
nocześn ie  z dążen iem par ty j ,  k tó r e  
zwyciężyły w w ybo ra ch  m a jo w y c h " .  
Chodzi  g łównie  o wspólne  w y s t ą p i e ­
nie podczas dz is ie j sze j  dyskus j i  w 
p ar lam en cie .

P o s ta n o w ie n ie  to po wz ię te  zostało 
jako odpowiedź  na  wczo ra jsz ą  decy­
zję g rup  opozycyjnych ,  skupia jących

się ©koło b. m in i s t r a  sk a rb u  F l an -  
dina, a zm ie rza jący ch  do u t w or zeni a  
wspólne j  akcj i  opozycyjne j .

P a r y ż . — Komis j a  wojskowa s ena tu  
pos tanowi ła  sprzec iwić  s ię  e n e r g i c z ­
nie po l i tyce budże towej ,  k tó r a  od 
l ipca  1932 r. de s ty czn ia  1933 roku 
okro i ła  o przeszło mi l j a rd  f rankó w 
k r e d y t y  m i n i s t e r s t w a  wojny .  Kom is ja  
p r o t e s t u j e  s tanowczo przec iwko u- 
pr zyw i le jo w ani u  n iższych  r a n g  p e r ­
sone lu  wojskowego,  wprow adza jąc  
do bud że tu  re d u k c ję  poborów ty lko  
dla wyższych  s topni  s łużbowych.

Nocne dyżury aptek
W  n o c y  z dnia  27 na  28 bm.  o t w a r t e  

b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  apteki :  
p. K o z e r s k i e g o  II A l e j a  26 
i a p t e k a  na  O s t a t n i m  G ro s z u .

W  n o c y  z dn i a 28 na  29 b. m. o t w a r t e  
b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  apte ki :

p. M a n d a t a  i N o w a k a  St .  R y n e k  Ns 2. 
p. W ł o s i ń s k i e g o  ul. 7 K a m i e n i c  .Ni 27

Z repsrtuaru Teatru i Kin.
T eatr  Kameralny.

„ E s t e r a  ż o n a  R a p a p o r t a “

Kino „Odeon".
„ R o z k o s z n a  p r z y g o d a 11

Kino „Nowości".
„Rasput in  d e m o n  k o b i e t “

Kino „Grand".
„Emma" z M ari e  D r e s s e l e r .

Kino „O aza".
„ B a n d a  z ł o c z y ń c ó w 11 
i „O c zern s i ę  n i e  m y ś l i 11

Kino „Muza".
„ N i e ś m i e r t e l n a  M i ł o ś c i  i „ P a n n a  
A a m a “.

Odroczenie sjtiżby wojsKowej 
dla teologów.

—  Minis te rstwo Spraw  Wewn.  r o ­
zes ła ło  do  podwładnych  organów spis 
naukowych zakładów teologicznych,  
k tórych s ł u ch aczo m  mają  być ud z ie ­

lane odroczenia  służby wojskowej .
Spis obe jmuje  wydziały teologji  ka­

tolickiej  na wszystkich polskich uni ­
wersy te tach ,  oraz  s tudja  teologji  p ra ­
wosławnej  i owangiel .  w Warszawie,  
poz a t em  ob e jm uj e  s łuc ha czów  semi-  
nar jum religji T a ehkem oni  i uczniów 
rab inackiego fakulte tu  in s ty tu tu  nauk 
judais tycznych w Warszawie.

Z e s t a w ie n ie  Minis te rstwa  obe jmuje  
również l iczne ka to l icke-teo logicane  
zakłady naukowe w Rzymie,  Austrj i ,  
Czechos łowacj i ,  wydział  teologji  p ro­
testanckie j  w Paryżu  i teologji  ewan-  
giel ickiej  w Wiedniu.

Krótka procedura
i szybki wymiar Kary.

— W związku  z tem,  że nowe 
prawo o wykroczeniach  i p r zep i sy  je  
wprowadza jące  r oz sz e rzy ły  znacznie  
kom pe te nc ję  władz a d m in is t r acy j nych  
w zak re s i e  karan ia ,  m in is te r  spraw 
w e w n ę t r z n y c h  w obszernym okóln iku  
do wojewodów us ta l i ł  zasady  p o l i ty ­
ki k a rn o -a d i i i n i s t r a c y j a e j ,  p o l e c a j ą c  
je d n o cześo i e  ścisło p r z e s t r z e g a n i e  
tych  zasad.

Konieczność  u t r z y m a n ia  porządku 
w pańs twie  wym aga  ś rodków,  k t óre-  
by umożl iwiły s k u teczn e  zwalczanie  
czynów j e d n o s t e k ,  s k i e row any ch  
przeciwko . t emu porządkowi.  Ś r o d ­
kiem,  przy k tó re g o  pomocy pańs two 
dąży do p o w st r zym an ia  czynów gwał  
cący prawo i u t r z y m a n ie  po rządku 
j e s t  kara.

Ja sn e ra  j e s t  j e dna k ,  że samo sto-  
sowan e kar  n ie  może  być uważane  
przez  władze za j e d y n y  ś r od ek  p o ­
w st r z y m y w a n ia  czynów, gwałeąeych  
prawo.

W raz ie  po w ta rz ani a  s ię  pewnego

1ĄŹ Z ft
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Smutna rzecz wyznać, iż bo­
hater tajemniczego pojedynku 
i przywódca tego kółka, ty tu- 
łowany protektor dobrze zna­
nej damy, nosi jedno z pięk­
niejszych nazwisk francuskich, 
jest hrabią, jest bogatym, przy­
najmniej przez swą żonę, gdyż 
przed kilkoma miesiącami za­
ślubił młodą i zachwycającą 
córkę jednego z najbardziej 
szanowanych naszych finansi­
stów.

Co zaś smutniejsze, że gdy 
mąż urządza nocne orgje w ga­
binetach restauracyjnych i skan­
dale w teatrach, młoda mał­
żonka jego leży chora, może 
umierająca, w domu rodziców 
swych w okolicach Paryża, w 
willi nad rzeką Marną, w 
Cbenneyieres. Czyż może być 
boleśniejszy dramat domowy?

Usłuchaj naszej rady panie 
hrabio J. de L... C... i odjedź 
raczej do żony, która cierpi i

płacze. To będzie lepiej niż 
dawać się poskramiać przez 
publiczność i trudzić komisarzy 
policyjnych! “

XXX
Artykuł ten zamieszczony 

był w jednem z pism prenume­
rowanych przez p. Filipa Dau- 
rayŁa.

W willi jaworowej otrzymy­
wano dzienniki o dziewiątej 
rano, pan Dauray zaś przeglą­
dał je przed obiadem.

Zażyte w wigilję tego dnia 
lekarstwo wywarło skutek prze­
widziany przez doktora. Eks- 
bankier spał przez siedem go­
dzin z rzędu, co mu się nie zda­
rzyło już od dość dawna. 
Wstał orzeźwiony, spokojny i 
weselszy.

— Zdaje mi się, że pan ma 
się dziś znacznie lepiej •— rzekł 
Germain uradowany, wszedł­
szy o dziewiątej do pokoju 
eks-bankiera.

— Nie mylisz się, mój pocz­
ciwy Germainie; rzeczywiście 
czuję się dziś lepiej.

— Chwała Bogu!
— Ale czas już wstać.
— Tak wcześnie? Nie boi się 

pan utrudzenia?
— Nie; czuję się silnym. 

Przeciwnie, pozostawanie w 
łóżku zmęczyłoby mię.

Germain ubrał swego pana, 
poczem przytoczył do okna 
szeroki i głęboki fotel, przy 
którym ustawił mały stolik i 
złożył na nim świeże gazety.

Eks bankier zasiadł w fotelu 
i zaczął przeglądać swói ulu­
biony dziennik. Naprzód z 
przyzwyczajenia przebiegł o- 
czyma kursa na giełdzie i do­
wiedziawszy się o sytuacji 
wielkiego targu kapitałów, za­
brał się do czytania kroniki 
paryskiej, wypadków i wiado­
mości z teatru.

Gdy zaczął czytać artykuł o 
bohaterze pojedynku świeżego 
i tajemniczego, zamyślił się i 
rzekł do siebie:

— Dziwny zbieg okolicznoś­
ci! Pan Lucenay miał także po­
jedynek, którego powód nie. 
wydaje mi się dość jasnym..

Ale to tylko zbieg okolicz­
n ości..

j czytał dalej.
— Co to znaczy? — szepnął, 

zmarszczywszy brwi, gdy do­
szedł do miejsca: „jest hrabią, 
jest bogatym, przynajmniej 
przez swą żonę, gdyż przed 
kilkoma miesiącami zaślubił 
młodą i zachwycającą córkę 
jednego z najbardziej szanowa­
nych naszych finansistów w.

— Alez to mowa o mnie! -  
zawołał przestraszony. — To 
Henryka! Czy ja marzę?

Niestety, nie marzył. W krót­
ce przekonał się o tem, czy­
tając dalej: „Co zaś smutniej­
sze, że gdy mąż urządza nocne 
orgje w gabinetach restaura­
cyjnych i skandale w teatrach, 
młoda małżonka jego leży cho­
ra, może umierająca w domu 
rodziców swych w okolicach 
Paryża, w willi nad rzeką 
Marną, w Chennevieres“.

Dalsze powątpiewanie było 
niemożliwe, tembardziej, iż wy­
mieniono następnie pierwsze 
litery imienia i nazwiska J. de 
L...-C.. wyraźnie oznaczały: 
Juljusz de Lucenay-Oharente!

d. c. n.
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rodzaju wykroczeń ,  władz* a d m in i ­
s t r a c y j n e  mu sz ą  zbadać p rz yczyn y 
ich p o w st aw an ia  i zwalczając  j e  Da 
'tóinej drodze,  dążyć  do zm nie jsz en ia  
wykroczeń .

P r z y  aprawowa niu  o r z e c z n i c t w a  
karno  adm in i s t r a c y jn e g o  władze  m u ­
szą  pr zes t r zeg ać  dwóch zasad,  a m u  
nowicip;  szybkiego  w ym ia ry  na leżne j  
ka ry  i możl iwego upros zczenia  po­
s tę pow an ia ,  j ak  rów nie ż  un ikania  
zbędnych  kosz tów i n iedogodnośc i  
dla z a in t e r e s o w a n y c h  osób.

M ini s te r  p r z e s t r z e g a  równ ież  przed 
s to sowanie m zbyt  wysokich  kar,  czę­
s to kr oć  n i ew sp ó łm ie rn y c h  z popeł-  
nioBem p rz ek roc ze ni em .  Sp rowadza  
to bowiem zbytni® pr zedłu żenie  po­
s tępowania ,  powodując  panosze nie  
kosz tów przez władze w raz ie  re k u r -  
su, a j ed nocześ n ie  pozbawiając p o ­
s tę p o w a n ie  kam® ad m in is t r a c y jn e  j e ­
go cech i s to t nych ,  j ak ie mi  s ą : k r ó t ­
ka, uproszczona  p ro ce d u ra  i szybki  
w y m ia r  kary.

$owy bisKup połowy W. P.
— J a k  się dow iadujemy na  b i sku­

pa po lowego W oj sk  Pols k i ch  zos ta ła  
w y s u n ię t a  — po r e zyg na c j i  ks. b i ­
s k u p a  Galla —  k a n d y d a tu r a  ks. tta- 
wliny,  p roboszcza  z Kr óle ws kie j  
Huty .

Z przeszłości powiatu 
Częstochowskiego.

—  Odczyt  pod powyższem ty tu łe m  
wygłosi  w n iedz ie lę  29 bm. o godz.  
18 ej p. radca  E l w a r d  Grygos ińsk i  w 
eali  I I  Męskiego  Gimnazjum przy ni. 
Stasz ica.

Dancingi wojska i Ligi Morskiej 
i Kolonja nej

W soboty 28 bm. odbędzie  s ię  in a u ­
g u r a c y j n y  danc ing  zor ga n iz ow any  
przez  wojsko i za rząd  Oddziału Ligi  
Morsk ie j  i Kolonja lne j ,  w p iękny ch  
sa lach Ka sy na  Of ic ersk iego  (Aleja  
Wolnośc i  44.)

Dancingi  pom yślane  aą jako  zaba 
wy tan ie  i n ie kr ępu ją ce ,  mające na 
c Tu zbliżyć i poznać ze sobą  p rzed ­
s tawic ie l i  za równo in t e l igenc j i  cy­
wilnej  jartc— i korpusu  of icersk iego .  
ZDajdzie się na  n ich mie jsce  z a r ó w ­
no na tańce ja k  i b rydża ,  czy p r z y ­
ja c ie l s ką  pogw arkę .

W s tę p  zł. 2; dla członków Ligi  
Morskie j  i Kolonja lne j  i ich rodz in  
1 zł. —  Za p ro sz e n ia  o t r zyma ć  można  
w s e k r e t a r i a c i e  Ligi  k an ce ła r ja  S z k o ­
ły Rzemieś ln iczo Przemysłowej ,  Al. 
Wolnośc i  17, codz iennie w godz.  od 
17 — 20. Z ap ro sz en ia  te ważne  są 
na  wszys tk ie  danc ingi  kar na wa łu  
1933 r.

Proces elektrowni
— S ą d  Okręgowy rozpa t ry wa ł  s p ra ­

w ę  z oskarżenia  prywatnego  E lek t r o­
wni pr zec iwko Stan is ławowi  Wolbe r '  
gewi  i M Chraportowi .

Apelację  e lekt rowni  popierał  m e ­
cenas  Różycki z P io trkowa;  oskarż©'  
nego  Wolberga  broni ł  mcc .  Pac ior -  
kowski.

Sprawa ta była  już rozpa t rywana  
przez  sąd grodzki,  który obu  o s k a r ­
żonych  uniewinnił .

E le k t rownia  wówczas  założyła  a p e '  
i ację.  Obaj  ©skarżeni do winy się 
nie przyznają i s ta nowczo zaprzecza ją 
jakoby mieli  użyć zwrotów obrazi i -  
wych pod a d r e s e m  elektrowni.

Po  wys łuchaniu  przemów ień  s t ron 
na wniosek mec .  Pac iorkowskiego  
s ą d  postanowił :  w sprawie  Cbr apor ta  
ogłosić wyrok w piątek,  a w sprawie  
Wolberga  powołać  jeszcze  kilku ś w ia d ­
ków i w o b ec  tego odroczyć  sprawę 
na  czas nieograniczony.

Z Teatr w Kameralnego.
— W pią tek  27 bm. „ E s t e r a  Żona  

R&paporta* z p. J.  Z a kr zyń sk ą  w 
pos tac i  ty tu ło w e j .  P o c z ą t e k  o godz. 
20-ej .  Bi ło ty  w cenach  zniżonych 
od 50 gr .  są  wcześn ie j  do nabycia  w 
k s ię g a rn i  W. Sw ięck i  i Ska.  te l .  7 99 
i od 19-ej w kasie  te a t r u .

W sobotę  „ E s t e r a -Ź o n a  Rapa po r t a* .  
W niedz ie lę  29 b. m. p ie rw sz e  dwa 
p rz e d s t a w i e n i a  popołudniowe o godz.  
15 min.  30 „ S pr aw a  Moniki* —  fas ­
c ynują ca  i a r eye i eka w a  s z tu k a  k o ­
bieca,  a o godz.  20-ej  „Es t®ra  - Żona  
Ra p ap o r t a* .

W pr ób aek  „Zycie  jest sko mp l ik o­
wane* —  St e f a n a  K ie d rz y ń sk ie g o  w

wykonaniu  całego zespołu naszego 
te a t r u .

O przyodziewek dla nędzarzy
—  Zw ra camy  s ię  do wszys tk ich  

obywate li ,  k tór zy  m a ją  s e r ce  w r a ż l i ­
we na  nędzę  ludzką,  by, o i le mo ż­
ności  składal i  of ia ry w postaci :  s ta ­
re j  odz ie żv ,  obuwia,  b ie l izny pod 
a d re sem  Dow ódz tw a  7-ej dywizj i  
p iechoty,  ul. N. Mar ji  P a n n y  49. 
Of ia ry sk ładać można  od godz iny  9 
rano  do 3-ej popołudniu.

Ulica im. Stefaaa Rogozińskiego
— Miejscowy oddział  Ligi  Mor­

sk ie j  i Kolooja lue j  zwróc ił  się de 
m a g i s t r a t u  z prośbą ,  aby dla uczcze­
n ia  50 ej rocznicy w yp ra w y S te f a n a  
Ro goziń sk ieg o  do K am erun u,  nazwać 
j e d n ą  z ulic imieniem Stefana  R o ­
goz ińsk iego .  J a k  się dowiadujemy,  
Tymczasowy  Zarząd pójdz ie  po l inj i  
życzenia  L. M. i K. i na  na jb l iźszem 
pos iedzeniu  rady  prz yboczne j  w n io ­
sek te n  będzie  ro zpa t r zo ny .

Żywność dla bezrobotnych
—  Miejski  KomRe t  Niesienia  P o ­

mocy Be zrobotnym wydaje  codzien­
nie bez ro b o tn y m  nie pobiera jącym 
żadnego zasi łku,  żywność  w dwóch 
punktach  rozdzie lczych.  P ie r w s z y  
punk t  mieśc i  s ię  w nowej  szkole po­
wszechnej  p rzy  ul. Naru towicza ,  d r u ­
gi  zaś na  ul. Chłopick iego  w da w nie j ­
szej  kuchni  dla bezrobot ny ch .

W dniu 28 b. m. w p i e rw sz ym  
punkcie  rozdz ielczym,  o t r z y m a ją  ż y ­
wność  be zrobotn i  z r e jo n u  12-go w 
god zin ach  od 9 —  15, w d rug im  zaś 
punkcie rozdz ie lczym be z ro bo tn i  z 
re jon u  8-go w godzina ch  od 9-ej do 
15-ej.

Jazda doroźKą „na gapę"
P ę c z e k  Leopold chciał  być wie l ­

kim panem.  Brakowało mu za sa d n i ­
cze dwóch rzeczy:  p ie n iędz y  i ogłady 
towarzyskie j .  B ra k  t e n  wynagrodz i ł  
sobie tu p e te m ,  godnym n ap raw d ę  
cona jmnie j  j a k ie g o ś  z b a n k ru to w a n e ­
go hrab iego .  Na pos to ju  doroż#k 
wsiadł  do je d n e j  i kaza ł  j e cbać  aa 
Ogrodową,  później  zpew ro te m .  Za ­
dowolony  dorożka rz  c ieszył  s ię  w 
duchu,  ż® trafi ł  b® dobreg® gościa.

S tało s ię  j e d n a k  inacze j .  Obok 
„Sayoju* p asażer  wys iad ł  s wielko- 
pańskim g r y m a s e m  oświadczył  cze­
ka jącemu z n iec i e rp l i woś c ią  na  na p i ­
wek dorożkarzowi ,  źe ks i ążeczkę  
czekową zos tawi ł  w domu a drobnych  
nie ma. Zawie dz iony  — w swych  
nadz ie jach  —  dor ożka rz  s t r ze l i ł  z 
ba ta ,  sklął  pasażera ,  a w końcu p r z y ­
wołał  pos te ru nk ow ego .

E pi lo g  te g o  za j śc ia  r o z e g r a ł  się 
na sali  sądowej .  P a s a ż e r  „bez drób  
nych*  p. Leopold  Pę c z e k  skaz any  
zos ta ł  p r zez  sąd na  jeden  tydz ień  
a r esz tu .

KRRRRK ie i& tn?!*?! 
&P ueracai i|
R  Do f

g  Panów Rolników, Kupców ?  
“  l Przemysłowców

KOMUNIKAT

Centralne Biuro 
„OBRONA"

w  C z ę s t o c h o w i e ,  Aleja W o l n o ś c i  27 
O d d z a ł y :  

w  K u ź n i c z c e ,  p o w i a t  c z ę s t o c h o w s k i  
w  R u dn i k a c h ,  p o w i a t  w i e l u ń s k i  

z a ł a t w i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  s p r a ­
w y  w  i m i e n i u  z l e c e n i o d a w c ó w :  
s ą d o w e ,  s k a r b o w e ,  a d m i n i s t r a c y j ­
n e ,  w o j s k o w e ,  s z k o l n e ,  l e ś n e ,  jjjj 
r e n t o w e ,  m a j ą t k o w e ,  h i p o t e c z n e ,  § 
s p a d k o w e ,  i n w a l i d z k i e , w e k s l o w e ,  I  
e m e r y t a l n e  i r e n t o w e  z a g r a n i c z n e

Zała twia  szybko i sol idnie ^
Centralne Biuro 

„0BS0NA-
C z ę s t o c h o w * .  

(26—10)
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ELEKTRYCZNOŚĆ III
Urządza wszelkie instalacje elektryczne, nowe oraz 
przeprowadza reperacje starych po bardzo niskich 

cenach, uprawniony elektrotechnik
A. BERDYS, Alefa K ościuszki 15.

Sen o wielkiej fortunie
Częstochowianie spadkobiercami milionerki

amerykańskie]
— W swoim czasie  w sz y s t k ie  n i e ­

mal dzienniki ,  za równo a m e ry k a ń s k ie  
j a k  i e u r o p e js k ie  doniosły  o śmierc i  
zna ne j  w Nowym J o r k *  m l l jo ne rk i  
E l i  i Wendel ,  k t ó r a  po zos tawi ła  po 
sobie  m a ją te k ,  oceniany  na 100 milj.  
dolarów.

Ro dz ina  W end ló w  mia ła  pr zy w ęd ­
rować  do Am eryki  z Pol sk i  p rzed  
k i lkudz ies ięc iu la ty  i p rędko  dorobi ­
ła s ię o gr om ne j  for tun y  na handlu  
fu t rami .

Z b iegiem la t  f o r tu na  ta  s ta le  się 
powiększała,  t ak ,  że o s t a tn i  po to m ­
kowie Wendlów, J o h n  i j e g o  6 s i ó s t r  
uchodzil i  za je d n y c h  z na jb o g a t szy ch  
ludzi  Ameryki .

J o h n  W end e l  był  znanym d z iw a ­
kiem i despotą .  Sam, za twardz ia ły  
s t a r y  kawaler ,  za b ro n i ł  s w ym  s io ­
s t r o m  wychodzić  zamąż,  nie chcąc,  
by for tu na  ich uległa  rozd robnie n iu .  
Ro dzeńs tw o mieszka ło  p rz ez  całe 
życie w brzydkim skromnym doraku 
na  F i f t h  Ayeaue ,  wznies ionym na  
placu,  p rz e d s ta w ia ją c y m  mi l jonową 
w ar tość .  W doraku tym nie było ani 
e lek t rycznośc i ,  ani  t e le fonu,  ani  n a ­
w e t  wody b ieżącej .  S ios t ry  W e n d e l  
same sobie szyły suknie ,  same g o ­
towały.

Dwie z nich j e d n a k  zbuntowały  
s ię przee iw te m u  t ry b o w i  życia.  —  
J e d n a  mając  już  l a t  50, p eś l ab i ła  
pewnego  profesora .  Od t e g o  czasu 
nie woleo n a w e t  by ło s ios t ro m w y ­
chodzić z domu. Najmłodsza  zaś u- 
ciekła,  lecz  w kró tc e  zos ta ła  sc h w y ­
t a n a  i na  żądanie  b r a t a  z a m k n ię ta  w 
domu obłąkanych .

J o h n  Wende l  zmar ł  p rzed  5 la ty ,  
a w kr ó t ce  potem cz t e ry  z s iós t r .  — 
Żona  p ro fe so ra  zakończyła  życie w 
r. 1931, a po pe wny m  czasie zmar ła  
również  os ta tn i a  z tej  rędz iny,  Ei la  
Wende l .

T e s t a m e n t  El l i  był  równie  dz iwa­
czny,  j a k  całe je j  życie.

Po ło wę swego og ro m n eg o  m aj ą tk u  
zap isa ła  i n s t y tu c jo m  dobroczynny m,

d r u g ą  połowę zaś —  swemu b ia łemu 
pudlowi,  k tóry ,  j ak  twierdz i ła ,  był j e  
dyną  i s to tą ,  okazują cą  jej  swoją  
sy mp at j ę .

Śmierć s t a ru sz k i  wywoła ła n i e ­
zmi erne  po ruszen ie  wśród wszys tk ich  
noszących  nazwisko  Wende l .  P r a s a  
całego świa ta  szeroko o tem się roz 
pisał#.

Za  przyk ładem pism s to łecznych ,  
poszły i p row inc jon a lne .  Mie jscowe 
dz iennik i  równ ież  po ruszyły  tę  s p r a ­
wę,  t e mb ardz ie j ,  źe i w naszem m i e ­
ście zna leźl i  s ię  s p adkob ie rcy  s t a r u ­
szki.  l i .  in. rodz ina  Markowiczów i 
rodz in a  Sommerfe ldów.  Obie te  r o ­
dz iny wszczę ły  odpowiednie  kroki .  
W yst oso wan o pismo d© kon su la tu  
S tanów Z j e d n o c z o iy c h  w W ars zaw ie ,  
ce lem o t r z y m a n ia  p o tw ie rdzen ia  wie­
ści opu bl ikowanych  przez  prasę .  — 
Sk omunikow ano s ię również  z k r e w ­
nymi Wendlów,  mie szka jącymi  w 
P io t rkow ie ,  Łedz i  i War sza wie .

W reszc i e  pr zes ł an o  do Now ego 
Jo rk u  wszelkie swe papiery,  dowody 
i p r e t e n s j e  do spadku.

J ak  się dowiadujemy,  prócz wspo m­
nianych  p r e te n d e n tó w  do spadku,  
zgłosił® swe p r e t e n s j e  około 2309 
osób, rozs ia nych  po całej Europie ,  
k t ó rz y  n aw e t  zawiązal i  organizację,  
m ającą  na  celu oba len ie  t e s ta m e n tu  
i zdobycia  dla s ieb ie  mi l jonów dz i ­
waczki.

Obecnie  władze e raerykańskie ,  u 
znały,  że ty lko  9 osób z pośród  
wszys tk ic h  kandydatów'  może  się u- 
b iegać  o fo r tu n ę  Wendlów.  W szyscy  
oni są  am erykań sk im i  poddanymi .  
Jeś l i  więc udo im się o t rzymać  o l ­
b rzym ią  for tunę ,  kap i t a ł  t e n  i t ak  
pozos tan ie  w Ameryce .

Co się tyczy  sp ad ko b ie rców  w P o l ­
sce, a więc i w Częs tochowie,  to 
prawdopodobn ie  nie zobaczą  oni ze 
s pa dku  ani dolara.

Tak  skończył  się cudny sea  e zło­
cie!

Nieuczciwy kupiec na ławie oskarżonych
Za oszukańcze manipulacje skazany 

na miesiąc aresztu
—  Wczora j  na wokandzie  Sądu 

Grodzkiego  ro z p a t r y w a n a  była  s p r a ­
wa Zysia  Szydłowakiego,  o s k a r ż o n e ­
go o zdy sk on towan ie  weksli  g w a r a n ­
cyjnych,  p ra ez  d łużnika  sp łaeenycb.  
Sprawa ta  pr ze d s t a w ia  s ię  n a s t ę ­
pująco:

W maren  ub. roku zgłeai ł  się p. 
Antoni  J a s iń s k i  do f i rmy „Lwi*,  b ę ­
dącej  własnością  Zys ia  Sz y d ło w sk ie ­
go i zakupił  odeń k i lka  par  obuwie,  
dająć wzamiaa  weksel  g w a r a n c y jn y  
na 118 zł. Obuwie  zabrał ,  zdawał® 
aię, źe wszys tko  będz ie  w porządku.  
Upłynę ło  ki lka  tygodni ;  Jas ińsk i  
sp rzeda ł  wszys tko  obuwie  z dobrym 
zarobkiem.  Zadowolony ,  wpłaci ł  n a ­
leżność  za obuwie przed  t e r m is e m ,  
biorąc pokwitowanie .

Jak i*  było jego  zdziwieni®, gdy  
o t r z y m a ł  zawiadom ien ie  ed r e j e n t a  
■ a wykup weksla .  Z a a i ^ p e k e j e n y  po­
szedł  do Zysia,  k t ó r y  e jn iesei® oś­
wiadczył ,  że wekse l  z o s ta ł  mu s k r a ­
dziony p r i e i  Teneabaurna .  —  Koniec 
końcem, Jas iń sk i  mus ia ł  d rogi  ras  
płacić za wekse l ,  bo komo ra lk  zaczął  
wynes ić  rzeczy  z domu.  Zapłac i ł  ale 
pada ł  sp raw ę  do sądu.

Rziwnemi zaiste drogami, szła ta 
sprawa. Trzech sędziów j ą  rozpozna- 
wałe i zawsze wyłemiła s ię  jakaś n i e ­
dokładność, zm uizająca de edrocseaia  
sprawy.

Dopiero sędz ia  Geis le r  uznał ,  ż® 
wszys tko  już j e s t  dokładnie w y ś w i e t ­
lone.  W in a  Szydłowskiego,  k tó ry  p o ­
s tąp i ł  j ak  zwyczajny  łobuz ul iczny,  
zos t a ł a  n iezb ic ie  s twieFdsoaa .

Zys ia  Szydłowski skazany  zos ta ł  
i i  j e d e n  mies iąc  a r e sz tu ,  na  moey 
a ia se s t j ! ,  sąd ka rę  darował  w c a ­
łości.

Mrozy utrzymują się
—  Bardzo  s ilny mroz  u t r z y m u ­

je  s ię w całym kra ju w dalszym c ią ­
gu, & n a w e t  w z ra s t a  w n ie k t ó ryc h  
częściach  Polsk i .  W Wiln ie  mróz  
spadł  z 26 s topa i  do 6 s topni ,  na 
P o hul an ce  do 6 s topni.  W Łodzi  
mróz  wzróą ł  do 27 s topni ,  we L w o ­
wie spadł  z 24 do 22 stopni.  W K r a ­
kowie  wzrós ł  z 21 do 23 s topni .  W 
K atow icach  było 28 st.,  m ro zu  w 
C zęs to chow ie  — 20; w nocy — 27 
w Z a k o p a i e m 22 st. ,  w K ryn ic y  —  
24, w Cieszynie  mróz  wzrós ł  z 22 
s topni  do 29, <:w Lubl in ie  wzrós ł  de 
27 st .

Według  informaeyj  P a ń s t w o w e g o  
In s t y t u t u  Meteo ro lo gi czneg o  nad ca­
łą  ś rodkową  P o ls k ą  leża ła wczora j  
mgła,  k tó r a  prawdopo dobn ie  by ła w y­
wołana  nagłym przypływem powie­
t r z a  z nad Bał tyku .  Na na jbl iższe  dni 
p r zew id y w an y  j e s t  w dalszym c iąga 
si lny mróz.
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Kur jer  
Gospodarczy

Taryfy kolejows na zboże i mąkę.
W osta tn ie j  chwili  na s tą p i ł a  j a k o ­

by zmiana,  do tycząca  t a r y f  ko le jo­
wych w tym k ie runku,  źe do IGO 
km. poza zbożem, k tó re  korzys ta ć  
będzie  ze zniżki  25 proc. ,  w p ro w a­
dzoną  ma być także  u lgowa ta ry fa  
na m ąk ę  ze źn iźką  10 proc.  Odnośnie  
zaś de zniżki t a r yfy  na zboże w od­
ległośc i  po 100 km. —  w zasadz ie 
zniżka  ta będzie roze iągać  się dalej  
ponad 100 km., a może do 140 km., 
z uwagi  na s tw orzyć  s ię mający  b a ­
rem prze jściowy.

Os ta te cz na  decyz ja  w sp ra wie  t a ­
r y f  ko le jowych na  zboże i mąkę z a ­
paść ma na jed nem z najbl iższych 
pos ie dzeń  Rady Mi nis t rów.

Z e z w o le n ia  na  o b ró t  kompensacyj -  
ny.

W  o s ta tn ic h  czasach ,  zgodnie  z ży­
czeniami.  k t ó rym  dały wyraz  Izby 
P rz e m y sł o w o -H a n d lo w e  na k o n fe re n ­
cj i  w ' M in is te r s tw ie  Handlu.  Mini ­
s t e r s t w o  P r z e m y s łu  udz ie la  pozwo­
leń  za n a t r a n z a k c j e  kompen sac yjne  im­
p o r to w e  nietylfeo wzamian za ró w n o ­
w ar to śc io w y  ek spo r t ,  lecz także  w 
p ew nym  zmienny m p rezenc i e  wzamian  
za po kryc ie  dawnie j szych  zamr ożo­
nych  na le ży to śc i  po lsk iego e kspor tu  
do kr a jó w ,  s to su jących  re s t r yk c je  
de w iz ow e .

Sprawa projektu ustawy celnej
W tych  dniach odbyło się w Izbie 

P rz e m .  - Handl .  w Sosnowcu,  p ią te k  
zkolei  i o s t a tn ie  wspólne  p o s ie d z e ­
n ie  komis j i  pol ityki  handlo we j  i ko­
mis ji  poli tyki  gospodarcze j  Izby  H a n ­
dlowej  w Katowicach .  W p os ie dze ­
niu tem,  podobnie,  j a k  i w po p rz e d ­
nich,  wzięl i  udział  p rzeds tawic ie le  
e rg a a i z ac y j  gos podarczych  Z ag łęb i a  
Dąbrowskiego ,  O krę gu  C zęs t o c h o w ­
skiego  i Gó rn eg o  Ś lą ska ,  o raz ki lku 
rz eczoznaw ców z g r o n a  f i rm s p e d y ­
cy jn ych  w Częs tochowie ,  Sosnowcu i 
Katowicach ,

Na pods tawie  r e f e r a t ó w  oraz  p r z e ­
p row adzon ej  dyskusj i  us ta lono  o s t a ­
te c z n ą  re dakc ję  po p ra w ek  Izb S o s n o ­
wieckiej  i Ka towickie j ,  do tyczących  
p ro j e k tu  u s t aw y celnej .

Sp ra w a  ta  będz ie  w począ tkach  l u ­
te g o  br.  p rzed mi o tem obrad między-  
izbewej K e n m j i  Związku Izb w W a r ­
szawie,  a to celem us ta len ia  wnios 
ków i uwag  do p ro je k tu  ta ry fy  cel ­
nej ,  j ak i e  przedłożone  z os ta ną  c z y n ­
n ikom rządowym.

W sprawie ksiąg
h a n d l o w y c h .

Związek  Izb hand low ych  p rze dł o­
żył  Min. Sprawiedl iwośc i  o raz Min. 
Prz em ys łu  i Hand lu  p ro je k t  u s ta w y  
o ks i ę g a c h  hand lowych.

W myśl  p ro je k tu  do pr ow adz en ia  
ks iąg  obowiązany j e s t  kupiec,  pro 
wadzący przeds ię b io rs t wo handlowe,  
wykupujące  I i I I  k a t e g o r j ę  świ adec ­
tw a  h a n dl ow ego  —  za wyją tk iem 
p rz eds ię b i or s tw ,  sp rz e d a ją cy c h  t o w a ­
ry  konsum en tom oraz p rz eds i ęb i or s tw  
sp rzeda ży  a lkoholu —  ja k  wreszc ie  
p r zed s i ęb io r s tw  I  do IV włącznie 
k a t e g o r j i  p rzemys łowe j  Kupiec obo­
wiązany  j e s t  p rowadzić  wed łu g  z a ­
sad  prawid łowej  ks ięgowośc i  t akże  
księgi  handlowe,  j a k ie  są  konieczne ,  
celem u ja wni en i a  s tanu  j e g o  m a j ą t ­
ku i j e g o  in t e r e s ó w  handlowych.  — 
Księg i  winny  być p ro w adz ane  w wa­
lucie kra jowej ;  wy bór  formy ks ię go ­
wości j e s t  p ozos ta w io ny  uznaniu 
kupca.

Księg i  i dowody należy  p r z e c h o ­
wywać przez  la t  10. Wsze lk ie  p rz ed­
miot y  ma ją tk owe  należy oznaczyć w 
b ilansach  i i n w e n ta rz a ch  podług w a r ­
tości ,  j a k ą  w dni u spo rządz en ia  ty c h ­
że pos iada ją  dla pr ze ds i ęb ior s tw a ,  
p rzyczem p rzedm io ty  i n w es t yc y jne ,  
n ie p r z e z n a e f o n e  do obro tu ,  mogą  
być  p rz y ję te  do b i lansu  i in w en ta r za  
podług  ceny nabycia  lub w y t w o r z e ­
nia.

W ie rz y t e ln oś c i  wą tp l iwe  m a ją  być 
oznaczane  podług  wartośc i  prawdo 
podobnej ,  n ieśc iąga lne  zaś należy od ­
pisać,  p rzyczem decydującym j e s t  w 
te j  m ie rze  uznanie  kupca w g r a n i ­
cach,  z ak re ś lo nych  zwycza jami han-  
d lowemi  oraz zasadami  prawid łowej  
ks ięgowośc i .  — Mają tek  kupca,  wie 
wchodzący  w skład prz eds ię b io rs tw a ,  
w y s t a r c z y  w i n w e n ta rz u  i bi lans ie  
wykazywać  w sposób su m ary czn y .  
Niep row adzenie  ks iąg  handlow ych  lub 
pro wadz en ie  ich w tym s t o p n i i  wa- 
dliwie,  £e nie można  u s t a l i ć  s t anu  
m a ją tk ow ego  kupca,  pod le ga  k a rze  
a r e s ź t u  do 6 eiu mi es ięcy  lub g r z y ­
wny.—

Z K R A J U .
I g ł i  f  z|t!e.

P o d  na d z o re m  wiceprokura tora  przy 
sądz ie  okręgowym w Warszawie  
p. F ins ten be rga  dobiega  końca  ś l edz­
two przeciwko lek . -dentystce Helen ie  
Makowskiej

Ze  skargą wystąpi ł  kupiec  branży  
konfekc ji  damskie j  p. Ja n  Lazewicz,  
który leczył  się u p. Makowskiej .

P o  pewnym czas ie pac jen t  do s t a ł  
zapa lenia  ośrodków mózgowych;  o ka ­
zał© się, że w zaplompowanym zębie  
tkwiła z łamana  igła, co spowodowało

U M f l G A u m m s k i
K up c y,  P r z e m y s ł o w c y  i R z e m i e ś l n i c y ,  W i e r z y c i e l e  i D ł u ż n i c y  żądaj  - 

cie ,  a b y  w a s z e  o g ł o s z e n i a  u r z ę d o w e  k o m o r n i k ó w ,  s ą d o w e ,  s k a r b o w e  i r e ­
j e s t r u  h a n d l o w e g o ,  b y ł y  u m i e s z c z a n e  tylko w  „Kurjerze Częstochowskim"' 

W y d a w n i c t w o  „Kur jer a  C z ę s t o c h o w s k i e g o 1', c h c ą c  p r z y j ś ć ,  w  tak  
c i ę ż k i c h  c z a s a c h ,  z p o m o c ą  m i e j s c o w e m u  s p o ł e c z e ń s t w u  z  d n i e m  d z i s i e j ­
s z y m  o b n i ż y ł o  c e n y  o g ł o s z e ń  u r z ę d o w y c h  o 50 proc. p o n i ż e j  c e n  p o b i e r a ­
n y c h  p r z e z  i n n e  p i s m a  m i e j s c o w e  od p o w y ż s z y c h  o g ł o s z e ń .  Z a o s z c z ę d z i ­
c i e  tak s o b i e  jak i s w y m  d ł u ż n  ko m z b ę d n y c h  k o s z t ó w .

P i e n i ą d z e ,  z a o s z c z ę d z o n e  w  t e n s p o s ó b  p o z o s t a n ą  u w a s .  Ż ą d a j c i e  
o g ł a s z a n i a  t y l k o  w  „ K u r j e r z e  C z ę s t o c h o w s k i m

Redakcja i Administracja „Kurjera Częstoch."
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Nowoczesna wytwórnia papiernicza
„E X P R E S “ ( 2 6 - 2 6 )

C z ę s t o c h o w a ,  u l i ca  K a t e d r a l n a  Nr  3 | 6 ( d a w n i e j  S t r a ż a c k a  16)

p o s i a d a  s t a l e  n a  s k ł a d z i e :  w i e l k i  w y b ó r  z e s z y t ó w  s z k o l n y c h ,  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  p a p i e r  o r a z  m a t e r j a ł y  p i s e m n e  

S p r z e d a ż  w y ł ą c z n i e  h u r t o w a  

CENY K O N K U R E N C Y J N E

*
O
m Biuro Dzienników i Ogłoszeń

= „RENOMA”
w ł. M acjan Żukow ski

Częs tochowa,  Ale ja 21, t el .  448 
P R Z Y J M U J E :  O g ł o s z e n i a  do  w s z y s t k i c h  p i s m  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,
P O L E C A :  D z i e n n i k i  i c z a s o p i s m a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y t o n i o w e ,  p a p i e r o s y ,  o ra z  z n a c z k i  s t e m p l o w e ,  p o c z - ^ b

t e w e ,  w e k s l e  i t. p. (29)
K A L E N D A R Z E  NA  R O K  1933. O B S Ł U G A  S Z Y B K A  I S O L I D N A ^

nas tępnie  b. skompl ikowaną operac ję  
i d łuższą kurację.

Pr oku ra tur a  obek  orzeczenia  b ie ­
g łych mie jscowych profesorów,  zw ró ­
ciła s ię d© rady wydziału lekarskiego

przy uniwersytecie  J a n a  Kazimierza  
we Lwowie, k tóra  powierzy ła  wydanie 
opinii w tej sprawie profesorowi 
dr. Cien iusk iemu.

Nadużycia w kwesturze
Uniwersytetu Warszawskiego

(— ) W Warszawie  pope łni ł  s a m o ­
bójs two kwes tor  Uniwersy te tu  W a rs z a ­
wskiego Henryk Wagner.

Sam ob ój s tw o  to było związane
z wykrytemi nadużyciami  p ieniężnemi ,  
których sprawcą  był pomocnik  kwes 
te ra  Franc iszek  Rudnicki ,  zwolniony 
przed  kilku dniami  z więzienia za
kaucją  6.000 zł.

Kaucja to równa  się s um ie  zde
fraudowanej ,  która zos ta ła  ujawniona  
w toku  do raźnego  ś ledz twa.

O becn ie  z ramienia Min. W.R. i O.P .  
specja lna  komisja,  z łożona  z t rz ech  
radców minis ter ja lnych pp.: Zad rze -
wulskiego,  Bałuszaj t i sa  i Łapińskiego 
przeprowadza  badania  na te r e n ie  Uni ­
wersy te tu  Warszawskiego  ce le m  skon­
trolowania działalności  kw es tur y  za 
ok re s  10 letni.

Istnieją bowiem poszlaki,  iż su m a  
popełn ionych  nadużyć  była znacznie  
większa,  aniżeli  początkowo ustalono.

Krwawa zbrodnia na Powiślu
B ra t za b ił b ra ta

( — ) Lotem błyskawicy rozesz ła  się 
na  przedmi eśc iu  stolicy, Powiślu  wieść, 
że w jednym z dom ów popełniono 
zbrodnię  bra tobójstwa .

P r z e d  br am ą domu  Nr. 8, przy 
ul. Boleści ,  gdzie s tała kare tka  po­
gotowia zg romadzi ł  się t ł u m  ludzi.  
Z bramy wyniesiono na noszach

skrwawionego mie szkańca  tego doimiL 
Ot ton a  Knieja.  Bra ta  jego Ludwika,  
który s ięgną ł  p© siekierę  i rozp ła ta ł  
m u  głowę.

Rannego przewiozło pogotowie w s t a ­
nie b. ciężk im do szpit .  św. Ducha .  
Ludwik Kniej zos ta ł  z a t r zymany
w areszc ie.

Z e  ś w i a t a .  
Szsśc io litn ia  matemafyczka
(x) S zwedzk ie  koła  naukowe i le 

karskie z d um ione  są nadzw ycza jnemi  
zdolnośc iami  m a tem atyc zn ern i  sześ 
cioletniej  uczenicy,  jednej  ze  s toc k  
ho lmskich  szkół  powszechnych,  Ury 
ki Ringst rand.

Dziewczyna ta dokonywa w ciągu  
k Iku se k u n d  pamięc iowo  zawiłych 
r a chu nk ów  ułamkowych.

Zgon znanego
h i s t o r y K a  rosyjskiego.

Na zesłaniu w S a m a r z e  zmar ł  
w tych  dniach ,  przeżywszy 73 lata,  
znany his toryk rosyjski,  S F. P ła tonow.

Zmar ły  który się urodz ił  w 1860 r. 
w Czern ichowie ,  ukończył  1882 r. 
un iwersy te t  w P e t e r sbu rgu  i już 
w na s t ępnym  roku rozpoczą ł  swa wy­
kłady na wyższych kursach  żeńskich.

Później  powołany był  na  profesora 
un iw er sy t e tu  w Pe te rsbu rg u ,  z k tór e­
go to s tanowiska  usunę ły  go władze  
sowieckie w 1927 r., a to pod za rz u ­
te m  ukrywania pewnych dokum en tów ;  
nas tępn ie  pozbawiono go godności  
cz łonka  Akademj i  nauk,  uwięz iono 
i zes łano  do Tamary.

P ła t onow zwróci ł  na s iebie  uwagę 
świata uczoneg© swem> pracami,  
w których dowodzi ł ,  że Rosja m o ­
skiewska już w 17-ym wieku prze s ta ła  
być krajem,  odsepa row anym ®d Euro ­
py i że z tego właśn ie  względu Piot r  
Wielki,  dążąc  do zbliżenia z Z a c h o ­
dem,  nie był byna jmnie j rewoluc jo­
nistą,  lecz jedvnie mona rchą ,  który 
kontynuował  dawną tradyc ję .  P od ręcz ­
niki historji  rosyjskiej,  u łożone  przez 
zmar łego  dla szkół  wyższych i niż­
szych,  były uw ażane  za na j lepsze 
wśród  prac  tego rodzaju.

e a o j o w Y .

W a r s z a w a ,  S o b o t a  28 s t y c z n i a

12.10 P ł y t y  g r a m o f o n o w e  
12.25 P o r a n e k  s z k o l n y  
15.#0 W i a d .  w o j s k ,  i s t r z e l .
15.30 S ł u c h o w i s k o  dla d z i e c i
16.00 P ł y t y  g r a m o f o n o w e
17.00 T r a n s m i s j a
18.00 O d c z y t
18.C5 M u z y k a  l e k k a  z k a w i a r n i
19.20 B i e ż ą c e  w i a d o m o ś c i  r o l n i c z e .  
19.45 P r a s o w y  d z i e n n i k  r a d j o w y
20.30 „ Na  w i d n o k r ę g u "
2 o. 5 0  W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .
21.20 K o n c e r t
22.30 F e l j e t o n
23.00 M u z y k a  t a n e c z n a .

Ogłaszajcie się
t y l k o

w

„Kurjerze Częstochowskim'*.
i zjednacie sobie liczną 

klijentelą.

Biuro „W A W EL" p o s i a d a  n a j w i ę k s z y  
1 wy b ór  r e a l n o ś c i ,  n a j k o r z y s t n i e j  p o ­

ś r e d n i c z y  p rz y  k u p n i e  i s p r z e d a ż y .  — 
Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e ,  o r a z  i n f o r m a c j i  
u d z i e l a  b e z p ł a t n i e :  Biuro „ W A W E L *
K r a k ó w ,  G r o d z k a  60, te l .  108— 60

( - 0 - 1 3 )  ____________

DO sprzedania d o n  e k  p a r t e r o w y  n o w y  
z p l a c e m ,  o g r o d e m  i z i e m i ą  o r n ą  

ł ą c z n e j  p r z e s t r z e n i  o k o ł o  3 m ó r g .  B l i ż ­
s z a  w i a d o m o ś ć :  u l i c a  W i l s o n a  N° 34, w
m i e s z k a n i a  Na 16.

Po s z u k u j ę  2 p o k o j e  z k u c h n i ą  w  III 
e w.  u  A l e i .  W i a d o m o ś ć  w  a d m i n i ­

s tr acj i  a Kur jer a C z ę s t o c h o w s k i e g o ”

R e d a k to r  i Wydawca:  J Ó Z E F  WAJZNER . Nakładem Spółdzie ln i  wydaw nicze j  „ D R U K A R Z "

Druk.  „U d z ia ło w a "  w Częs tochowie ,  ul. P a n n y  Marji  41.

Każdy nowoprzybyły prenumerator otrzyma początek. ‘ !00058730


